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Pawel T. Dobrowolski

Latajaca Europa — balony w XVIII w.

W dniu 6 lipca 1784 r. na scenie teatru Haymarket w Londynie osiadt latajacy pojazd
z brytyjskim naukowcem na poktadzie. Widzowie mieli nie lada pokaz, oczekiwata ich ponadto
scena okrutnej kazni, ktorg wtadca Wielkich Mogotow, na ktorego terytorium wylgdowat
Europejczyk, gotowat przybyszowi z przestworzy. Sztuka The Mogul Tale, or The Descent of
a Balloon, dwuaktéwka napisana przez Elizabeth Inchbald (grata takze jedna z rdl), wykorzy-
stywata zawsze popularny motyw tajemniczego Orientu i konfliktu kultur, w tym przypadku
odwotujac si¢ do Indii, siggata jednak takze do wspolczesnego wynalazku, ktory w koncu XVIIT
wieku elektryzowal zbiorowg wyobraznie Europejczykow .

Przypadkowe odkrycie wlasciwos$ci ogrzanego powietrza przez Josepha Montgolfier,
wiasciciela dobrze prosperujacej papierni, wywotato eksplozje mody na baloniarstwo, ktora
z niezwyklym natezeniem ogarneta cata Europe w koncu XVIII wieku?. Wynalazek braci
Montgolfier — pojazd ze szmat i papieru — w wyjatkowy sposob podziatal na wyobraznig,
znalazt zapalonych wyznawcow, utrafit w sktonno$é¢ do ekscentrycznych przedsigwzieé¢ drze-
migcg wsrod ludzi spotecznej elity, dat szansg¢ przedstawicielom ,.trzeciego stanu” na wkro-
czenie w sfer¢ publicznej ,,widzialnosci”. Swoim niezwyklym widokiem — oderwaniem si¢
cztowieka od ziemi — fascynowat zaréwno ludzi prostych, ktorych tysiace ogladato loty no-
wych aparatow, jak i koronowane glowy, dla ktorych pokazy takie urzadzano, nazywajac nawet
balony ku ich czci (np. La Marie-Antoinette). Z mody na latanie chcieli korzysta¢ wszyscy:
w roku 1784 — szczytowym okresie paneuropejskiej manii — wydano w Londynie ksiazke
objasniajaca techniki iluzjonisty i, telepaty” Filipa Breslawa, niemieckiego Zyda, ktory przez
lata popisywat si¢ w Anglii paranaukowymi sztuczkami prestidigitatora. Pod koniec strony
tytutlowej Breslaw s Last Legacy dopisano, ze ksigzka poswigcona sposobom przemieszczania
przedmiotéw (w powietrzu!) i zgadywania stow spisanych na karteluszkach zawiera takze
accurate description of the method how to make the air balloon®. Byla to niemal zacheta dla
domowych majsterkowiczow, chociaz baloniarstwo — jak si¢ okazato — wymagato niematych
naktadow.

Mozna uznac, ze wyprawa do stolicy podjeta przez Etienne Montgolfiera, bardziej przed-
sigbiorczego z braci, ktory widzial w rodzinnym wynalazku szanse na krociowe zyski, byta
obarczona biznesowym ryzykiem, ktore wynikato ze znacznej konkurencji na rynku absorbu-
jacych opini¢ publiczng kuriozoéw. W okresie poprzedzajacym jego przyjazd paryski §wiat na-
ukowy oraz — co wazniejsze — paryska opinia publiczna, pasjonowali si¢ wyczynami r6zdz-
karza (sourcier) Barthelemy Bleton’a, wiesniaka, ktory z niezwykla precyzja (cho¢ nie zawsze)

' M. Choudhury, Gazing at his Seraglio: Late Eighteenth-Century Women Playwrights as Orientalists,
,,Theatre Journal”, 47, 1995, s. 481 i n.

2 Organizacje pracy (i wydajno$¢) w papierni Montgolfierow omawia L.N. Rosenband, Productivity and
Labor Discipline in the Montgolfier Paper Mill, 17801805, ,,The Journal of Economic History”, 45/2,1985,
s. 435-443.

3 Zob. http://blog.mikerendell.com/?p=5584
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potrafit wskaza¢ cieki wodne oraz depozyty metali i wegla*. Wyczyny Bleton’a, mimo publicz-
nej wrzawy, jaka rozpetano wokot jego niezwyktych zdolnosci, pozostaly jednak francuska
efemeryda dla ciekawskich, natomiast projekt lotow balonami okazat si¢ europejskim, by nie
powiedzie¢ $wiatowym odkryciem?’. Dlaczego?

Trwajaca od lat debata historykéw — wystarczy wspomnie¢ prace Michaela R. Lynn,
Marie Thebaud-Sorger, Paula Keena, Claire Brant, czy Charlesa Gillispie — nie tylko ukazata
niezwyklg skale zjawiska, ale sformutowata zasadnicze pytanie: czy wynalazek, ktory pozwo-
lit cztowiekowi po raz pierwszy oderwac si¢ od ziemi, oznaczat sukces my$lenia naukowego,
tak gteboko wpisanego w o$§wieceniowy etos racjonalnego definiowania i porzgdkowania
Swiata, czy tez — ze wzgledu na ambiwalentne wyniki eksperymentow i watpliwosci co do ich
uzyteczno$ci — pozostat tylko jednym z ,,dziwoéw”, elementow kwasi-ludowego show-biznesu,
ktory, podobnie jak jarmarczne popisy magow i cudotworcow, odwotywat sie do tego co irra-
cjonalne po$rod (zdawatoby si¢) uporzadkowanego i racjonalnie zarzadzanego modelu osiem-
nastowiecznego $wiata®.

Pierwszy lot paryski wystartowal z ogrodéw fabrykanta Jean-Baptiste Reveillon’a, pro-
ducenta tapet i papier velin, dobrego znajomego Montgolfieréw, a drugi — pojazd nazwano
na jego cze$¢ Aerostat Reveillon — wznidst si¢ 19 wrzesnia 1783 r. z Wersalu, w obecnos$ci
krolewskiej rodziny’. Bakcyl zostal europejczykom zaszczepiony. Kiedy w lutym 1784 roku
Paolo Andreani, nalogowy hazardzista, podréznik i ekscentryk, wznidst si¢ w powietrze
swoim balonem, sktonito to grupe zapalencow do wydawania w Mediolanie pierwszej gazety
lotniczej, periodyku Giornale Aerostatico, mimo ze na terenie Lombardii cesarz Jozef II za-
kazat takich praktyk®.

Moda na baloniarstwo stanowi znakomity przyktad konwergencji réznych modeli kultury:
naukowej, poniewaz wynalazcy tatwo (cho¢ nie wszedzie) znajdowali patronow gotowych fi-
nansowac loty, elitarnej — atrakcyjnej dla autopromocji arystokratow, m.in. infanta Gabriela
(wnuka Augusta I1I) w Hiszpanii, ksi¢cia de Ligne w Lyonie, ksigcia Chartres, ktory sam wzniost
si¢ w balonie w majatku Meudon (15 lipca 1784 r.), Jana Potockiego w Warszawie oraz Fran-
cesco Gaetani’ego, ksigcia Sermonety, w Rzymie, poniewaz loty zaspokajaty potrzebg ostenta-
cji ,.klasowego stylu” i demonstracji modnego zaangazowania w kwestie naukowe (a zatem
uzyteczne publicznie), oraz ludowego widowiska. Dla tysiecy widzow staty si¢ kolejng, nowa
1 niezwykla, ,jarmarczng” atrakcja, okazja do zabawy, do §wigtowania innej niz codzienna
organizacji czasu. Dla rodzacej si¢ kultury konsumpcyjnej byly mozliwoscig produkowania
przedmiotow codziennego uzytku, ktore nawigzywaty do baloniarstwa, oraz zasilania opinii
publicznej statym doptywem prasowych informacji o wzlotach (i upadkach) kolejnych latajacych

* Pojecie osiemnastowiecznej opinii publicznej posiada juz dtugoletnia metryke badan, zob. m.in.: A. Far-
ge, Subversive Words: Public Opinion in Eighteenth Century France, tham. R. Morris, University Park: Pennsyl-
vania State UP 1994, M. Ozouf, “Public Opinion” at the End of Ancien Regime, ,,Journal of Modern History”,
60, 1998, s. 1-21.

> M.R. Lynn, Divining the Enlightenment. Public Opinion and Popular Science in Old Regime France,
LIsis”, 92/1, 2001, s. 45 in.

¢ C.C. Gillespie, The Montgolfier Brothers and the Invention of Aviation, 1783—1784, Princeton N.J. 1983,
s. 82 i n.; M. Thebaud-Sorger, L Aerostation au temps des Lumieres, Rennes 2009; R. Gillespie, Balooning in
France and Britain, 1783—1786: Aerostation and Adventurism, ,Isis”, 75, 1984, s. 249-268; M.R. Lynn, The
Sublime Invention: Ballooning in Europe, 1783—1820, London 2010; tenze, Popular Science and Public Opinion
in Eighteenth-Century France, Manchester 2006; P. Keen, The “Balloonmania’: Science and Spectacle in 1780s
England, ,,Eighteenth Century Studies”, 39/4, 2006, s. 507-535; C. Brant, Up in the Air, London 2012; tejze, The
Progress of Knowledge in the Regions of Air? Divisions and Disciplines in Early Ballooning, ,,Eighteenth-Cen-
tury Studies”, 45/1, 2011, s. 71-86.

7 A. Fraser, Maria Antonina. Podréz przez zycie, Warszawa 2006, s. 268.

8 www.aerostati.it/andreani.htm
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pojazdow. Moda przekroczyta granice Europy i trafita za Atlantyk. W dniu 17 lipca 1784 r.
balon na ogrzane powietrze wystartowat z Baltimore. Przedsigwziecie finansowat prywatny
entuzjasta, Peter Carnes, ktory na poktadzie (w gondoli) posadzil trzynastoletniego chtopca.
Ow nastolatek, Peter Warren, byt pierwszym Amerykaninem, ktory wzniost sie (jak sie okazato
— niezbyt wysoko) w przestworza. Opisujacy to wydarzenie filadelfijski lekarz, Benjamin
Rush, nie ukrywal wtasnych emocji i napigcia, ale skrzgtnie obserwowal takze zachowania
innych: ,, Balon [...] miat 90 stop obwodu, zrobiony z naoliwionego wielokolorowego jedwabiu
[...] wypeliony rozrzedzonym powietrzem, ktore uzyskiwat z matego paleniska, jakby otwar-
tego piecyka u dotu. [...] O 6 wieczorem, w obecnosci prawie 10 000 widzow [...] z ktérych
kazdy z otwartymi ustami niecierpliwie oczekiwat na nowe zjawisko, balon spuszczono z uwigzi
z dziedzinca warsztatu. Zamiast wznie$¢ si¢ pionowo, ruszyt skosem i uderzyt w $ciane bu-
dynku, prawie zrywajac sznury, do ktdrych przywigzano cztowieka. Bytem blisko... i widziatem
biedaka zanim wypadt. Wilosy staty mu dgba. Nie byt to ani Igk czy strach, ale emocje znacz-
nie silniejsze, skrajne przerazenie i rozpacz... Balon majestatycznie i cicho przelecial mi nad
glowa [...] stalem blisko warsztatu, wérdd wielu kobiet i dzieci. Widok wywotat ich niezwykla
reakcje, wigkszo$¢ ptakata, niektore gtosno wrzeszczaty, a jedno prawie wpadto w konwulsje
[...]- Rozmiar, powolny i majestatyczny ruch i ptomien od spodu, a ponad wszystko zaskocze-
nie, ze ciato tak ogromne porusza si¢ jakby wtasng moca przez obszary powietrza, wypetito
wszystkie umysty nowymi, petnymi powagi i rozkoszy wrazeniami. [Balon — P.T.D.] wzniost
si¢ na poinoc z wiatrem na 600 stop, tam spotkat pewnie nowy powiew i zawrdcit na potudnie
i wznoszac sie osiagnat 1000 stop. Wydaje sie, ze zawist, tak maty jak beczutka. Sledzito go
kazde oko, a wielki thum ogarngta martwa cisza. Nagle zapalit si¢. Majestat i groza wzrosty, tak
wielki przedmiot w ptomieniach i na tak niezwyktej wysokosci: widok — tak straszny i cie-
kawy — nie dawal si¢ opisa¢. Dla widzow patrzacych z daleka, ktorzy sadzili, ze cztowiek —
o ktorym pisatem — nadal jest w balonie, widok byt niezwykle bolesny i kiedy — po linii
prostej — spadt piecyk, setki krzyknety: biedak, zgingl! [...] Od wzlotu do upadku mingty
doktadnie cztery minuty, ale wedle liczby i réznorodnos$ci mysli, ktoére w tym czasie przeszty
przez gltowg [...] wielu sadzito, Zze pot godziny. Wszyscy rozeszli si¢ zadowoleni i pelni sa-
tysfakcji™.

W sposob barwny i znamienny dla o§wieceniowego dyskursu o ludzkich emocjach Rush
opisywat reakcje, ktore byly udziatem wielu widzow. Eksperymenty balonowe wywotywaty
zachwyt i gromadzily thumy, za Atlantykiem i w Europie, az po jej polskie kresy.

Rzeczpospolita znalazta si¢ w czoldowce mody na baloniarstwo. W srodowisku krakowskiej
Szkoty Gtéwnej eksperymentowali z balonami, czyli z tzw. banig powietrzng (na gorgce powie-
trze, tzw. montgolfierami), m.in. profesorowie Jan Sniadecki i Jan Jaskiewicz; oredownikiem
lotéw balondw na wodor (tzw. szarlier, od nazwiska francuskiego fizyka Jacques Charles’a) byt
Stanistaw Okraszewski, nadworny chemik krola (jego ,,wodorowy” balon wzniost si¢ na prawie
200 metréw 12 lutego 1784 r.). Pierwsza w Polsce proba wzlotu miata miejsce juz 17 stycznia
1784 r., na dziedzincu krakowskiego Collegium Physicum.

Poczatkowo byly to loty bezzalogowe, jesli nie liczy¢ eksperymentu, ktory miat miejsce
w Putawach wiosng 1784 r., kiedy w przestwor poszybowat kot Filu$ (przyptacit to zyciem po
zderzeniu balonu z drzewem — ,,rozdarl si¢ Filus na suchym jesionie”, jak pisat Franciszek
Dionizy Kniaznin, w poemacie poswieconym temu wydarzeniu)'®. Wielki dzien warszawskiego
baloniarstwa nadszedt 10 maja 1789 r., kiedy z ogrodéw Foksal wystartowat balon wodorowy

° List Benjamina Rush do pani Stockton, Philadelphia, 30 lipca 1784 r. (thum. P.T. Dobrowolski) w:
L.H. Butterfield, Further Letters of Benjamin Rush, ,,The Pennsylvania Magazine of History and Biography”, 78,
1954, s. 23-24.

10 Korzystam z: B. Ortowski, Pierwsi polscy zdobywcy przestworzy, www.muzhp.pl/artykuly/493/pierwsi-
polscy-zdobywcy-przestworzy, oraz www.balony.org.pl/pierwsze-balony-w-polsce
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pilotowany przez stawnego Jean-Pierre Blancharda (z pasazerka Joanng Cymerman), ktory po
trzech kwadransach wyladowat w Biatolgce. Lot zostat zorganizowany przez ,,ludzi biznesu™!!:
bankiera Fryderyka Kabryta i krolewskiego kamerdynera, Franciszka Ryxa. Kolejna proba
zatlogowa, najbardziej znana — i tym razem podje¢ta takze w obecnosci krola i tysiecy widzow
— miala miejsce 14 maja 1790 r., kiedy z ogrodu patacu Mniszchoéw przy ul. Senatorskiej
w powietrze wzbit si¢ ten sam francuski aeronauta w towarzystwie Jana Potockiego, jego tu-
reckiego stuzacego Ibrahima i biatego pudla. Balon wylgdowat na Woli. Wyczyn Blancharda
zachwycil nie tylko stoteczna gawiedz, ale tez ludzi uczonych, dworskich, a krolewskiego
szambelana Stanistawa Trembeckiego (a moze Adama Naruszewicza, autorstwo bywa sporne)
zachecit do napisania ody Balon, w ktorej wychwalat postepy nauki i rozumu. Arystokrata-
-obiezy$wiat Jan Potocki, ktory towarzyszyt Francuzowi w warszawskim locie, doczekat si¢
wzmianki o tym wyczynie w kursujacej w czasie Sejmu Wielkiego zartobliwej zagadce':

,»Z polska po kozacku chodzi

R&zny koncept w nim si¢ rodzi

Zwiedzit liczne kraje cudze

I w powietrznej byt zegludze”.

Blanchard byt celebrytg baloniarstwa: krazyt po Europie (i Ameryce, w 1793 r.) promujac
loty i siebie. Jego wyczyn z 7 stycznia 1785 r., kiedy w dwie i pot godziny przelecial (z poczta
na poktadzie) z Dover w okolice Calais wraz ze swoim sponsorem, bostonskim lekarzem i me-
teorologiem Johnem Jeffries (ktorego chcial zostawic, aby nie dzieli¢ si¢ stawa), spowodowat,
ze stawat si¢ bohaterem swoich czasoéw. Dzigki niemu oraz innym $miatkom, motyw ,,lotniczy”
zagoS$cit na nowych wzorach kapeluszy 1 w zdobnictwie naczyn, a latanie stalo si¢ tematem
salonowych i kawiarnianych rozméw, motywem zdobiagcym czepki, wachlarze, tabakierki oraz
uczesania (poniewaz wlosy upinano au globe volante albo au demi-ballon); prasa informowata
tez, ze ,,najbardziej modna barwa meskich ubran jest [barwa — P.T.D.] balonowa”. Latanie
wkraczato nawet w sfere towarzyskich dwuznacznosci: w lutym 1784 r. plotkarska prasa lon-
dynska donosita, ze: ,,w ubiegltym tygodniu u Brook’a [modna restauracja i kasyno — P.T.D.]
lord Ch-y (Cholmondeley) chciat si¢ zatozy¢ o pieé tysiecy gwinei, ze wzleci z Panig E-t
[Grace Elliot — znana londynska kurtyzana — P.T.D.] w powietrznym balonie na wysokos$¢
szesciu tysiecy stop 1 w regionach powietrznych dopetni zwyczajowego uroczystego rytu, ktory
wypelnia si¢ w §wiatyni kochajacej $miech krolowej. Hrabia D. i kilku innych przyjeto zaklad,
uwazajac jednak eksperyment za mato praktyczny”'*. O balonach pisano sztuki teatralne i poe-
maty, gazety publikowaty regularnie sprawozdania z kolejnych lotéw, na cze$¢ aeronautdéw bito
medale, o balonach oglaszano naukowe dysertacje i wyktady, narodzita si¢ nowa dyscyplina
nauki, ktora doczekata si¢ wlasnych podrecznikow (np. The History and Practice of Aerostation,
Tiberio Cavallo 1785, Airopaedia Thomasa Baldwina, 1786 lub Robota machiny powietrznej
pana Mongolfier [sic] Jozefa Osinskiego). W korespondencji prywatnej z lat osiemdziesiagtych
XVIII stulecia roi si¢ od wzmianek o balonach. Jeden z najwigkszych plotkarzy epoki, Horacy
Walpole, odnotowywal, ze ,,balony zajmuja senatoréw, filozofow, damy, wszystkich”. Poza
sferg zapisanego stowa mozemy tylko domyslac si¢, o czym w kawiarniach i oberzach Paryza

'I'S. Bratkowski, Pierwsza polska finansjera, ,Wiedza i Zycie”, 3, 1996.

12 Zagadki Sejmu Czteroletniego, do druku przyg. J. Kowecki, Warszawa 1996, s. 100.

13 Last week at Brooke's lord Ch-y offered to bet five thousand guineas that he would ascend with Mrs. E-t
in an Air Balloon to the height of six thousand feet and perform in the aerial regions the usual ceremonial rites,
paid at the shrine of the laughter loving queen. The Earl of D. and several others accepted the wager, thinking
the experiment impractical, ten fragment oraz informacja o barwie ubran w: ,,The Rambler’s Magazine”, 2, 1784,
s. 80. Odniesienie do krolowej dotyczy jednego z atrybutow Afrodyty, philomeides, tj. lubiacej $miech (bezglo$ny).
Na temat kariery pani Elliott zob. Szkotka w Paryzu. Pamietnik Grace Elliott, 1789-1794, oprac. i thum.
P.T. Dobrowolski, Warszawa 2008.
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i pubach Londynu rozmawiaty tysigce ludzi, ktorzy zjawili si¢ w Wersalu czy w Londynie, aby
obserwowac pierwsze loty zalogowe'.

Europe ogarngta balonowa mania, latanie angazowato wszystkich, a podniebne wyczyny
$mialkow relacjonowano szeroko i doktadnie. Nauczyciel chemii, Jean Francois Pilatre
de Rozier, wraz z oficerem gwardii krolewskiej, markizem d’ Arlandes, szybuja przez dwadzie-
$cia minut w 1783 roku nad Paryzem na wysokos$ci 100 metréw, hrabia Francesco Zambeccari
wypuszcza w przestworza balon z dachu mieszkania swego londynskiego sponsora (Michele
Biaggini’ego, producenta sztucznych kwiatow; przyrzad zniszczyli przerazeni ladowaniem
chtopi)', a potem 25 marca 1785 roku dokonuje lotu z pasazerem, admiratem Edwardem Ver-
non (druga pasazerka, panna Grist, musiata wysias¢, poniewaz balon byt ,,niedopompowany”)'¢.
W Oxford, 4 pazdziernika 1784 r., w powietrze wzbil si¢ pierwszy Anglik, James Sadler. Lot
Irlandczyka, Richarda Crosbie, 19 stycznia 1785 r. ogladato w Dublinie 35 000 Iudzi. We Wied-
niu thumy ogladaja lot z Prateru producenta sztucznych ogni, Johana Stuwera. W Neapolu w 1789
roku lot balonu odbyt si¢ w obecnosci pary krolewskiej. Nawet w odlegtym od europejskiego
centrum Zagrzebiu Karlo Mrazovi¢ dwukrotnie (w 1789 1 1790 r.) podjat proby lotu zbudowa-
nym przez siebie balonem. Baloniarska Europa rozciggata si¢ od Lwowa do Neapolu, od Glas-
gow po Wroctaw!'”.

Benjamin Franklin, ktory na wlasne oczy ogladal lot bi¢kitno-ztotego pojazdu Pilatre de
Rozieraid’Arlandes’a (w la Muette, w lasku bulonskim, 21 listopada 1783 r.) oraz ,,wodorowy”
lot Jacques’a Charles’a i Noela Robert’a (z ogrodow Tuileries, 1 grudnia 1783 r.), w liscie da-
towanym 16 stycznia 1784 r. do Jana Ingenhousza, nadwornego lekarza cesarza Jozefa II,
przewidywat dalszy rozwoj tej dyscypliny: ,,wydaje si¢ to odkryciem o wielkim znaczeniu,
ktore moze zmienic losy ludzkosci. Jednym ze skutkéw moze by¢ przekonanie wtadcow o ghu-
pocie wojen, poniewaz najpotezniejsi z nich nie obronig swoich dominidw. Pig¢ tysigcy balonow,
kazdy z dwoma ludzmi na poktadzie, nie bedzie kosztowaé wigcej niz piec liniowych okretow,
gdzie wigc jest wladca, ktéry moze sobie pozwoli¢ na obstawienie swego kraju wojskiem tak,
aby obroni¢ si¢ przed dziesigcioma tysigcami spadajacych z nieba ludzi, ktorzy wiele strat
wyrzadza zanim zbierze si¢ wojsko do ich odparcia™'®. Praktyczny umyst Franklina dostrzegat,
ze nowosci technologiczne najtatwiej sprawdzajg si¢ jako usprawnienia sztuki wojennej i prze-
widywat — stusznie — takg mozliwo$¢, ktorg zrealizowano w nastgpnych stuleciach (np. ba-
lony zaporowe w czasie Bitwy o Angli¢ w 1940 r.). W bogatej debacie o zastosowaniu balonéw
pomyst, aby uzywac ich do powietrznej inwazji, pojawiat si¢ czgsto, szczegdlnie w dyskusji
w Anglii, gdzie lgk przed najazdem francuskich sasiadow byt w X VIII wieku trwatym elemen-
tem mys$lenia o wlasnym bezpieczenstwie. Francuskie eksperymenty przyjmowano w Anglii
z dystansem, a paryski pokaz Etienne Montgolfiera skomentowano cierpko, piszgc m.in., Ze on

14 Zalecenia ,,podrecznika Baldwina” oméwita C. Brant, The Progress..., s. 76 i n.; por. cyt. z Walpole’a
za: P. Keen, The ,,Baloonmania”..., s. 508, 510 i n.; R. Gillespie, Ballooning..., s. 265; S. Schama, Citizens.
A Chronicle of the French Revolution, New York 1989, s. 123 i n.

15 Biag(g)ini nalezat do sponsoréw-entuzjastow. Prasa donosita, ze 25 listopada 1783 r.: at about five minutes
past one according to advertisement Mr. Biagini discharged his grand air balloon from the Artilery ground. It was
made of fine silk, gilded and was of a globular form of about six feet in diameter [...] a vast concourse of people
assembled on the occasion, ,,Universal Magazine”, 73, 1783, s. 285. Por. R. Gillespie, Balooning..., s. 263.

16 Prasa donosita, ze: a young heroine Miss Grist, who formerly worked at a tambour business for Mr.
Hanmer in Fleet street [...] was obliged to step out, ,,Universal Magazin”, 76, 1785, s. 165.

17°0 losie balonow Zambeccari’ego zob. P. Keen, The “Balloonmania”..., s. 510; por. M.R. Lynn, The
Sublime Invention..., s. 15 i n. Opis aeronautic chariot Crosbi’ego (wraz z rysunkiem ukazujacym $migto) za-
miescit ,, The Hibernian Magazine”, 1784, s. 489.

18 R.V. Jones, Benjamin Franklin, ,Notes and Records of the Royal Society of London”, 31, 1977, s. 222
(thum. P.T. Dobrowolski).
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i,,podobne mu marionetki wtadzy” (puppets of power) stuzg odwroceniu uwagi od ogloszone-
go wiasnie upadku caisse d’escompte, najwigkszego publicznego banku we Francji®.

Wykorzystanie balonéw jako narzedzia wojny stanowito tylko czegs¢ szerszej debaty nad
ich zastosowaniem i szukaniem prob odpowiedzi, co dobrego i komu moze przynies¢ ten spek-
takularny wynalazek. Franklinowi, ktory 26 sierpnia 1783 r. ogladal na Polach Marsowych lot
nauczyciela fizyki, Jacques’a Charles’a, w nazwanej od jego nazwiska charliére, przypisuje si¢
czgsto (choc¢ raczej bezpodstawnie) stynne poréwnanie narodzin nowej dyscypliny z niemow-
lectwem — ¢ 'est [ enfant qui vient de naitre, co miato podkresla¢ watpliwosci (ale tez otwartosc)
uczonego z Filadelfii wobec dalszej uzytecznosci balonéw?. Dla wielu innych, np. Priestleya,
odkrywcy tlenu, balony nie miaty zadnego praktycznego uzytku przede wszystkim z powodu
niesterowalnosci: balon wznosit si¢ pionowo, ale potem ulegat kierunkom wiatru, nie mozna
nim byto sterowac i decydowac, gdzie ma polecie¢. Sami aeronauci, np. Lunardi i Blanchard,
starali si¢ ulepszy¢ swoje pojazdy siegajac do analogii zeglowania i montujac nic nie dajace
skrzydta, wiosta lub stery. Blanchard, ktérego eksperymenty wyprzedzaly wynalazek Montgol-
fierow, poniost ,,medialng” kleske, kiedy 5 maja 1782 r. nie zdolal poderwa¢ w powietrze
swojego prototypowego ,,samolotu” (vaisseau volant) o czterech ,,ptasich” skrzydtach. Kryty-
cy dostrzegali w balonach wymiar promocji osiaggni¢¢ nauki, ale przede wszystkim dominacje
spektaklu i domene nagannej komercji.

Francis Hopkinson, jeden z sygnatariuszy amerykanskiej Deklaracji Niepodleglodci, opi-
sywat filadelfijskie eksperymenty balonowe w liscie z 24 maja 1784 r. do Franklina donoszac
mu, ze ,.ku wielkiemu zdumieniu ludu zabawiali$my si¢ papierowymi balonami unoszac je za
pomoca spalanego siana. Odkrycie to — podobnie jak prad, magnetyzm i wiele innych waznych
zjawisk — jest przede wszystkim rozrywka, ich uzyteczno$¢ i zastosowanie ujawnig si¢ potem”.
Komentujac lot Andreaniego (drugi zatlogowy w krotkiej historii latania) Pietro Verri podkreslat,
ze: spettacolo piu grande non erasi presentato a nessuno degli innumerevoli spettatori. Loty
wpisywano do katalogu ,,multimedialnego” spektaklu; w celu uczczenia wizyty Gustawa III
w Lyonie 4 czerwca 1784 r. zorganizowano lot montgolfiery La Gustave, na ktorej poktadzie
przebrana za Minerwe $piewaczka, Elisabeth Thible, wykonata dwie arie operowe. Lot trwat
trzy kwadranse, balon osiggnat wysokos¢ 1500 metrow i mozna watpic, czy w takich warunkach
glos skadingd mato znanej $piewaczki mogt dlugo zachwycac szwedzki majestat. Thible dosta-
ta si¢ na poktad, poniewaz jeden z subskrybentow odstapit jej swoje (wczesniej wykupione)
miejsce. Praktyka latania za pienigdze, finansowania lotow z publicznych sktadek albo ptacenia
za dogodne miejsce, z ktérego mozna byto podziwia¢ wzlot balonu, podkresla, jak szybko
baloniarstwo ulegto rynkowym zasadom organizowania wszelkiego typu publicznych pokazow.
Baloniarstwo nie bylo przedsigwzigciem tanim, a przewaga Francuzéw nad innymi pionierami
wynikata — jak przypominat Richard Gillespie — z finansowego zaangazowania panstwa oraz
jego instytucji naukowych zarowno w badania, jak i w budowe pojazdow 2!. Satyryczny wierszyk
zamieszczony w prasie irlandzkiej zwracal uwage, ze wozenie poczty balonami grozi bankruc-
twem pocztylionom, ktdrzy — podobnie jak filozofowie — beda musieli zadowoli¢ si¢ ,,zyciem
z niczego” (on air):

“Twill ruin our coachmen and postillions
Who, if men travel in these strange sky-rockets

19 The British Magazine and Review, or Universal Miscellany”, 3, 1783, s. 342. Por. G.V. Taylor, The Paris
Bourse on the Eve of the Revolution, 1781-1789, ,,The American Historical Review”, 67/4, 1962, s. 951-977.

2 Zagadke staral si¢ rozwiaza¢ S.L. Chapin, 4 Legendary Bon Mot?: Franklin’s “What is the Good of
a Newborn Baby”?, ,Proceedings of the American Philosophical Society”, 129/3, 1985, s. 278-290. Zob. tez
C. Brant, The Progress...,s. 74 1in.

2 Admirat Edward Vernon zaptacit Zambeccari’emu 300 funtow on condition of his accompanying the
Count in this aerial expedition, ,,Universal Magazine”, 76, 1785, s. 165.
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Ryc. 1. Vincenzo Lunardi i jego
pasazerowie, The three favourite air
travellers, John Francis Rigaud, ok.

1785 r., Museo del Prado, za: Wikimedia
Commons (dostep 24.08.2014)
http://commons.wikimedia.org/wiki/File:
Captain_Vincenzo Lunardi with his
Assistant George Biggin, and Mrs.
Letitia Anne Sage, in a Balloon, by
John Francis Rigaud (1742-1810).jpg
http://www.museodelprado.es/imagen/
alta_resolucion/P02598.jpg

Fig. 1. Vincenzo Lunardi and his
Passangers, The three favourite air
travellers, John Francis Rigaud, about
1785, Museo del Prado, after: Wikimedia
Commons (access 24.08.2014)
http://commons.wikimedia.org/wiki/File:
Captain_Vincenzo Lunardi with his
Assistant_George Biggin, and Mrs.
Letitia Anne Sage, in a Balloon, by
John Francis Rigaud (1742-1810).jpg
http://www.museodelprado.es/imagen/
alta_resolucion/P02598.jpg

Will quickly feel the loss in — empty pockets
And most of them, I fear, must quite despair
Like new philosophers to live — on air®

Zagrozenia dla ekonomicznego porzadku postrzegano takze w sposob bardziej systemowy:
Tomasz Jefferson twierdzit, Ze ,,Francuzi moga teraz przewozi¢ (run over) swoje koronki, wina
itp. do Anglii bez cta. Caly system brytyjskich statutow zbudowany na zalozeniu, ze towary trze-
ba przywiez¢ do jakiego$ portu, musi ulec zmianie. Panstwa ladowe stang si¢ morskimi, chyba ze
nazwa¢ je powietrznymi (aerial), poniewaz handel odbywac si¢ bedzie w powietrzu”?.

Moda na loty balonowe stanowi nie tyle paradoks polegajacy na przeciwstawieniu wiedzy
Scistej 1 jej osiggniet ,taniej” rozrywce dla mas, ile interesujacy przyktad koegzystencji i prze-
nikania si¢ roznych sposobéw demonstrowania kulturowych preferencji. Przeczuwat to i trafnie
ujmowat Trembecki, ktory pisat:

,Niezwyktych ludzi zuchwata para
Zwalczywszy natury prawa
Wznawia tor klgska stawny Ikara

I na podniebiu juz stawa”

22 The Hibernian Magazine”, 1784, s. 408.

2 Uwagi Jeffersona w: G.E. Hastings, Notes on the Beginnings of Aeronautics in America, ,,The American
Historical Review”, 25/1, 1919, s. 69 (ttum. P.T. Dobrowolski). Por. C. Brant, The Progress..., s. 74, ktéra oma-
wia ,,przysztosciowe” mozliwosci uzycia balonow wedle Jeffersona. Zob. tez sprawozdanie z paryskiego wykta-
du o mozliwosciach ,.kierowania” balonami (nazywanymi aerostatic machines) w: ,,London Magazine, new series”,
1784, 111, s. 52-54. Por. P. Keen, The ,, Balloonmania”...,s. 513 i n.; R. Gillespie, Ballooning..., s. 249 i n.
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dodajac jeszcze:

,.-Gminie, ku rzadkiej zbiegly zabawce
Jakiez ci cuda mozg krysli?

Ty sobie roisz czary, latawce

Filozof inaczej mysli™*.

Pierwszym lotom z lat 1783—1786 towarzyszyt zar6wno entuzjastycznie wyrazany zachwyt
nad potega ludzkiego umystu, jak i proby racjonalnego wyjasnienia opinii publicznej, dlaczego
urzadzenie tak cigzkie wznosi si¢ swobodnie w gorg. Relacjonujac sierpniowy (z 1783 r.) lot
balonu Etienne Montgolfiera prasa brytyjska — bardziej wstrzemi¢zliwa w popadaniu w eufo-
ri¢ niz francuska — komentowata, iz ,,moze wydac si¢ dziwne, ze taka machina bedzie si¢
wznosi¢ mimo sity, ktora przyciagga ciata do ziemi. Cho¢ wydaje si¢ to niezwykte, jest to zupet-
nie naturalne”. Po tym wstepie wyjasniano czytelnikom przyczyne wznoszenia si¢ balonu,
konczac jednak caty reportaz uwaga, ze ,,cata ta sprawa traktowana jest zartobliwie?. Szybko,
acz niechgtnie uznano tez, ze latanie stato si¢ domeng Francuzéw. Komentujac najpierw paryski
lot Charles’a i Roberta, a potem nieudang probe pana Riddicka w Dublinie 4 lutego 1783 r.,
miejscowa prasa stwierdzata, ze ,,ten pierwszy w miescie pokaz powietrzny nie do konca zado-
wolit naszych literati, poniewaz mate rozmiary balonu pana Riddicka nie pozwolity im na
podrézowanie a la mode de Paris w podczepionym triumfalnym koszu™2.

Polski literat dokonywat typowego przeciwstawienia uczonego i ,,ludowego” (gminnego)
postrzegania nowego wynalazku, nawigzywat takze, kto wie, czy i jak bardzo $wiadomie, nie
tyle i nie tylko do powszechnie znanych eksperymentéw Benjamina Franklina z latawcem
i elektrycznoscia wywotana wytadowaniami atmosferycznymi, ile do staropolskiego, jeszcze
$redniowiecznego latawcza, spolszczonej w XV wieku nazwy nocnej diabelskiej zmory, an-
tycznych ephialtes, ktora zadomowita si¢ w umystach prostakow ,,rojacych czary” na widok
podniebnej machiny?’.

Obserwowanie wzlotu balonéw powodowalo, pierwszy raz na taka skale, socjologicznie
pozorne, ale fizycznie prawdziwe zrownanie ludzi r6znych kondycji — polski poeta, podobnie
jak angielski pamigtnikarz Walpole, mowili jednym tchem o ,.krélu” i ,,kmieciu pracowitym”
w jednej i tej samej postawie: zbiorowym patrzeniu w gore. Przedmiotem ich obserwacji byt
niezwykly pojazd, ale zachwyt dotyczyt tez odwagi pionierow, ludzi, dla ktérych loty balonowe
staty si¢ nowym ,,zawodem”, byly szansg spotecznego awansu, mozliwo$cig aktywnego udzia-
tu w zyciu publicznym oraz czerpania z tego korzysci. Andreani i Potocki byli dobrze urodzo-
nymi entuzjastami, $wiatowcami z zacigciem podroznikow, dla ktorych lot balonem byt tylko
jednym z wyczynow potwierdzajacych ,.klasowy” etos odwagi, ale np. Zambeccari miat bardziej
,powiktany” zyciorys — byt ochotnikiem w rosyjskiej (wedtug innych — hiszpanskiej) mary-
narce wojennej, trafit do annalow lotniczych uciekajac z Italii przed inkwizycja (i zginat w wy-

2 Stanistaw Trembecki, Pisma wszystkie, wyd. krytyczne i oprac. J. Kott, Warszawa 1953, t. 1, s. 94-95.

3 [t may appear surprising that this machine should continue to mount in spite of the attraction which draws
bodies to the earth, but extraordinary as it may appear, it is perfectly natural [...] The whole affair is in general
ludicrously treated, ,,The British Magazine and Review, or Universal Miscellany”, 3, 1783, s. 235. O utrzymywaniu
si¢ tej dychotomii ocen w XIX w., zob. J. Tucker, Voyages of Discovery on Oceans of Air: Scientific Observation
and Image of Science in an Age of “Balloonacy”, ,,Osiris 2nd ser.”, 11, 1996, s. 144-176.

2 [...] this first aerial exhibition in this metropolis has not entirely satisfied the curiosity of our literati as
the small size of Mr. Riddicks balloon did not enable them to take an excursion a la mode de Paris in an appendant
triumphal car, ,,The Hibernian Magazine”, 1784, s. 2.

2" K. Bracha, Latawiec. Z katalogu imion rodzimych duchéw i demondéw w zZrédlach sredniowiecznych,
[w:] Ludzie, Kosciél, Wierzenia. Studia z dziejéw kultury i spoleczeristwa Europy Srodkowej (Sredniowiecze-wczesna
epoka nowozytna), red. W. Iwanczak, S.K. Kuczynski, Warszawa 2001, s. 313-334.
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Ryec. 2. Pierwszy lotnik,
Jean-Frangois Pilatre de Rozier
(1754-1785), rysunek André
Pujosa, po 1783 r.,
http://commons.wikimedia.org/
wiki/File:Pilatre_de Rozier.jpg
Wikimedia Commons,
http://hdl.loc.gov/loc.pnp/
ppmsca.02227, http://hdl.loc.gov/
loc.pnp/cph.3a17830 (dostep
24.08.2014

Fig. 2. First Flyer, Jean Frangois
Pilatre de Rozier (1754-1785),
André Pujos, after 1783,
http://commons.wikimedia.org/
wiki/File:Pilatre_de_Rozier.jpg
Wikimedia Commons,
http://hdl.loc.gov/loc.pnp/
ppmsca.02227, http://hdl.loc.gov/
loc.pnp/cph.3a17830 (access e trewve dhes M7 Dais Prvntre Quat Ledlier proe le Greve .

24.08.2014)

Dise Dedncarnt advicant) yre=

padku balonowym w 1812 1.), a Gustaw Katterfelto, niemiecki znachor i ,,paneuropejski” oszust,
uzywal balonu (na hel) jako rekwizytu w mamieniu naiwnych?.

Biografie wielu pionieréw przestworzy ukazuja ich poscig za stawa, dajaca awans i moz-
liwos¢ przekroczenia stanowych barier. Ponadgodzinny lot Vincenzo Lunardiego, sekretarza
ambasadora Neapolu w Londynie, ogladato we wrzesniu 1784 roku (podobno) ponad 150 ty-
sigcy gapidw (na poktad zabrat psa, kota, gotebia i butelke wina). Neapolitanczyk, ktérego
liczne (w wigkszos$ci udane) proby miaty miejsce w kilku miastach Wielkiej Brytanii (w Glas-
gow, Edynburgu, Newcastle), nalezat do kategorii entuzjastow, ktorych przedsigwzigcia i po-
kazy wymagaly finansowego wsparcia i zyczliwosci ludzi zamoznych. Byt jednym z czotowych
cztonkow rodzacej si¢ ,,.baloniarskiej profesji”. Raczej podawat sig, niz byt sekretarzem neapo-
litanskiego ambasadora w Londynie, a jego wydawane wlasnym sumptem publikacje musiaty
zwalcza¢ niechetng mu, ksenofobiczna krytyke Anglikow, ktdrzy postrzegali wloskiego przy-
bysza nie tylko jako entuzjastycznie witanego cudzoziemca-aeronaute, ale takze, uzywajac
utrwalonego stereotypu — oszusta, wydrwigrosza i szerzyciela moralnej zgnilizny (wspolny
lot z kobieta!). Wtoch, mimo trudnos$ci w budowie pozytywnego wizerunku, kreowat si¢ (i byt
kreowany) na ,,Brytyjskiego Kolumba” i na wyspach na krotko stat si¢ celebryta. Za typowe
uznaé¢ mozna sformutowane w do$¢ ambiwalentnych stowach doniesienie prasowe, ktére mo-
wito, Ze ,,0soba, ktora nazywa siebie Pan Lunardi, pokazuje w liceum przy Strand balon po-

2 P.Keen, The “Balloonmania”...,s. 518.



224 PAWEL T. DOBROWOLSKI

wietrzny o $rednicy 33 stop. Ma on wystartowac¢ pod koniec miesigca w Chelsea. Kilka osob
z modnego towarzystwa [nabyto — P.T.D.] subskrypcje, aby uczestniczyé w tym pokazie”?.

Pilatre de Rozier — pierwszy czlowiek, ktory wzniost si¢ w przestworza — byt synem
oberzysty z Metz i aplikantem aptekarskim, ktory nabyt (a raczej kupita mu pani Weiss, wdowa
po aptekarzu i jego pierwszym pracodawcy) drobne stanowisko (valet de chambre), co dawato
juz prawo do noszenia szpady, przy dworze krolewskiej szwagierki, hrabiny Prowansji. W 1784 r.
sam si¢ awansowat na ,,sekretarza jej gabinetu”, za$ nazwisko przerobit sobie tak, aby uwypu-
kli¢ szlacheckg partykute (pierwotnie pisat si¢ Desrozier). Jako przyszty farmaceuta zarabiat
15 liwrow rocznie, potem, juz jako amator-naukowiec, w ramach autopromocji reklamowat
swoja prywatng ( z czesnym 72 liwry rocznie) paryska szkote nauk $cistych, tzw. ,,muzeum”
przy ulicy Saint-Avoie. Swoje (do§¢ mierne 1 wtdrne, nie liczac wynalazku maski przeciwga-
zowej) osiggniecia naukowe promowal nie tylko w druku, ale bardziej za pomoca publicznych
pokazow, podczas ktorych wdychat wodor, aby potem ,,zia¢ ogniem” zapalajac wlasny oddech
(zreszta bez szkdd dla siebie samego). Loty przyniosty mu stawe, pieniadze (za 45 minutowy
przelot 23 czerwca 1784 r. z Paryza do Chantilly otrzymat roczng pensj¢ 2000 liwrow), ,,spor-
towe” rozczarowanie (konkurent Blanchard przelecial La Manche pierwszy, 7 stycznia 1785 1.)
oraz miano pierwszej ofiary lotnictwa; zginat 25 czerwca 1785 r. spadajac po 27 minutach
proby lotu do Anglii®.

Blanchard, najwybitniejszy europejski propagator lotow byt cztowiekiem ,,znikad”, synem
wielodzietnej rodziny wiejskich rzemie$lnikow, prowincjuszem (podobnie jak Pilatre czy — do
pewnego stopnia — bracia Montgolfier). Byt zapalonym wynalazca — welocypedu 1 putapki
na szczury z wbudowanym pistoletem, ale dopiero balony otworzyty przed nim szansg i staty
si¢ narz¢dziem otwierajgcym mozliwos¢ propagowania swoich zdolnosci. Francuz dbat o re-
klamg; skrupulatnie publikowat relacje ze swoich lotow, poniewaz latanie i pokazy spadochro-
nowe byty sposobem zarabiania na zycie (zgingl wypadajac po zawale serca z gondoli, zgingta
takze jego zona Zofia, ktdra po wypadku meza przejeta ,,przedsigbiorstwo”).

Czy nalezy zatem wpisa¢ odkrycie Montgolfierow i mode na latanie do katalogu, w ktorym
baloniarstwo zajmie miejsce obok innych paranaukowych sensacji, ktore angazowaty — w po-
dobnym, cho¢ moze mniejszym stopniu — uwage o§wieceniowej opinii publicznej? Czy nalezy
loty balondéw postrzegac rownolegle z takimi ,,pasjami” XVIII wieku, jak terapeutyczne t6zko
pobudzajace libido, londynski wymyst doktora Jamesa Grahama, czy znacznie bardziej popu-
larne i ,,paneuropejskie” ,,gry z elektrycznoscig” uznanego w koncu za szarlatana bioenergo-
terapeuty Antona Mesmera?*! Wiek rozumu sytuowat nauke w nie zawsze wygodnej pozycji

¥ [...] a person, who calls himself M. Lunardi, now absolutely exhibits an air-balloon of thirty three feet
in diameter, at the Lyceum in the Strand. It is proposed to be launched the end of this month at Chelsea. Several
persons of fashion have subscribed to be present at this exhibition, ,,London Magazine, new series”, III, 1784,
s. 118 (ttum. P.T. Dobrowolski). Zob. www.georgianlondon.com/the-daredevil-aeronaut-and-miss-letitia-ann-s.
Odnotowano takze, iz: in some papers witticisms appeared on the affinity of Lunatic and Lunardi, ,,The Hibernian
Magazine”, 1784, s. 618. Por. P. Keen, The “Ballonmania”...,s. 511 i n. Za typowa (cho¢ relatywnie fagodna)
uzna¢ mozna nastgpujaca charakterystyke Wiochow, zamieszczona w jednym z londynskich miesigcznikéw li-
terackich latem 1783 r.: Men are born tere with strong passions and, not receiving any education it is not astoni-
shing that they of ten commit great crimes [...] Love, jelousy and revenge are their ruling passions, as they think
only of the sensual part of love, and know well the consistency of their women and the wiles of their rivals, their
Jjelousy is always awake and their revenge is implacable, ,,Universal Magazine”, 73, 1783, s. 8.

3 C. Duval, Pilatre de Rozier (1754—1785), Chemist and First Aeronaut, ,,Chemia”, 12, 1967, s. 99-117.

31O Grahamie zob. L. Syson, Doctor of Love: James Graham and his Celestial Bed, London 2008. Na
temat mesmeryzmu: M. Leland Goldsmith, Franz Anton Mesmer: a history of mesmerism, Garden City NY 1934;
R. Darnton, Mesmerism and the End of the Enlightenment in France, Cambridge Mass. 1968; V. Buranelli, The
Wizard from Vienna: Franz Anton Mesmer, New York 1975; J. Wyckoff, Franz Anton Mesmer: between God and
Devil, Englewood Cliffs, N.J. 1975.
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i nie trzeba odwotywac si¢ do sentencji wyroku na jednym z najwybitniejszych jej przedstawi-
cieli, Lavoisier’rze, ktory — zanim poszedt na gilotyng — z ust rewolucyjnego trybunatu miat
ustysze¢, ze ,,republika nie potrzebuje naukowcow”, aby dostrzec, ze moda na loty balonami
miescita si¢ na pograniczach komercyjnego pokazu i wielkich osiggni¢¢ oraz odkry¢ naukowych
tego stulecia®’. Czy balony i latanie nimi byty tylko — jak pisat Paul Keen — ,,hatasem kultu-
ry”, napedzanej poszukiwaniem nowosci i potrzeba spektaklu®*? Richard Gillespie proponowat,
aby dokonac¢ rozroznienia dwoch sposobow publicznej reakceji na odkrycie Montgolfierow,
ktore wigzatl z odmiennym traktowaniem latania w ich ojczyznie, we Francji, niz w Anglii.
Warto dodac¢ do tego uwagi Michael’a R. Lynn’a o poszukiwaniu przez ,,nowe nauki” (i wyna-
lazki) akceptacji ugruntowanych juz w XVIII wieku osrodkow i srodowisk promujacych wiedze
naukowg (stosowaty one bardzo wnikliwe procedury weryfikacji), za§ ponad wszystko aprobo-
wanych przez wladze, skrupulatnie badajacych pomysty francuskich wynalazcow, poszukiwa-
czy, odkrywcow i (czasem) szarlatanow?*. We Francji, ojczyZznie obu papiernikoéw, potraktowa-
no odkrycie Montgolfieréw inaczej niz dokonania wiejskiego rézdzkarza. Nadano mu miarg
sprawy narodowej, zaangazowano najt¢zsze umysty naukowe, aby oceni¢ i ulepszy¢ wynalazek.
Scentralizowany system burbonskiego panstwa oraz jego elita nie wahaty si¢ przed finansowym
wsparciem dalszych lotow. Entuzjazm, z jakim prowincjonalne osrodki naukowe (towarzystwa
i akademie) podjely debaty nad technologicznymi mozliwosciami ulepszenia powietrznych
pojazdow, byl odwzorowaniem zyczliwego wsparcia udzielonego przez dwor w Wersalu. We
Francji potraktowano balony jako wizytowke nowoczesnosci, w Anglii — oraz w wigkszos$ci
innych panstw Europy — uznano latanie tymi pojazdami za nowa forme zbiorowej rozrywki,
za wybryk ekscentrykow lub za komercyjng probe wyludzenia pienigdzy. Londynskie Towa-
rzystwo Kroélewskie nie wyrazilo zainteresowania balonami, arystokraci nie starali si¢ — jak
we Francji — sponsorowac lotow (tym bardziej bra¢ w nich udziat), pozostawiajac organizacje
zapalencom i cudzoziemcom (takim jak Lunardi), zmuszonym do ,,subskrypcyjnego latania”
i samodzielnego organizowania funduszy. Blanchard, najwig¢kszy popularyzator baloniarstwa,
nie zdotat zakotwiczy¢ swoich pomystéw w rodzimym ruchu naukowym i zyskac jego uznania,
co spowodowalo, ze podrézowal po $wiecie, poniewaz traktowat loty tylko komercyjnie, w ka-
tegoriach prestizu i osobistego awansu. Roznica ta wpisywata si¢ w trwaty dla XVIII w. proces
rozrézniania — i rynkowych konfrontacji — zwiazany z komercjalizacja wiedzy, debata pro-
wadzong przez uczonych i reakcjami opinii publicznej na pokazy ich osiagnigé, ktore czesto
balansowaty na wyznaczanym przez wymiar poklasku i paranaukowego show pograniczu ,,do-
brej” i,,ztej” (a raczej podejrzanej) empirii®.

Nie kwestionujgc zasadniczej dychotomii angielskiego i francuskiego traktowania balo-
niarstwa mozna oczywiscie zauwazy¢, ze kariera i podniebne wyczyny uwiklanego w $wiat
paryskich debat naukowych Pilatre de Rozier’a wynikaly nie tyle z chgci pokazania Swiatu
swoich naukowych osiggni¢¢, ile z pogoni za karierg i zyciowg stabilizacjg, natomiast wyczyn
fruwajacej $piewaczki” w Lyonie nalezal juz wylacznie do domeny zbiorowego show. Ten
drugi wymiar baloniarstwa okazat si¢ — chyba wbrew aspiracjom i marzeniom Francuzoéw
— decydujacy. W odlegtym (na wielu ptaszczyznach) od Paryza Krakowie grono profesorow
nauk Scistych bezskutecznie szukato finansowego wsparcia stolicy dla swoich prob z lataniem,

32 J. Guillaume, Un mot legendaire: la République n’a pas besoin de savants, ,La Revolution Frangaise”,
38, 1900, s. 385-399. Por. J. Golinski, Science as Public Culture: Chemistry and Enlightenment in Britain,
1760—1820, Cambridge 1992; P. Fara, Sympathetic Attractions: Magnetic Practices, Beliefs, and Symbolism in
Eighteenth-Century England, Princeton 1996.

3 P, Keen, The “Balloonmania”...,s. 517.

3* R. Gillespie, Balooning..., s. 248 i n.; M.R. Lynn, Divining the Enlightenment..., s. 34—54.

35 P. Fara, “A Treasure of Hidden Vertues”: the Attraction of Magnetic Marketing, ,,The British Journal for
the History of Science”, 28/1, 1995, s. 5-35.



226 PAWEL T. DOBROWOLSKI

starajac si¢ realizowac ,,francuski” — empiryczny model poszukiwan naukowych. Zwyci¢zyt
model ,,warszawski”, za§ w rozumieniu tezy Gillespie’go ,,londynski’*. Blanchard i Potocki
zachwycili widzow, kazali tysiagcom patrze¢ w niebo, ich wyczyn, cho¢ przetomowy, nie przy-
czynit si¢ jednak do glebszej refleksji — nie tyle o lataniu (nastgpny krok — sterowiec, pojawit
si¢ dopiero w 1900 r.), ani nawet o latajacych bohaterach przestworzy, ale przede wszystkim
o tysigcach widzow, ktdrzy po raz pierwszy zobaczyli ruch cztowieka w ,,inng strong” niz ta,
do ktorej przez poprzednie stulecia byli przyzwyczajeni.
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THE FLYING EUROPE — BALLOONING IN THE 18™ CENTURY

The decade between 1783 and 1793 witnessed the unprecedented balloon craze which swept
Europe and reached across the Atlantic. The aftermath of Mongolfiers’ invention has grown to
become a veritable European mania, a consumer fashion reported by newspapers as well as
a tool of search for technological applications and improvement. Tethered and unmanned flights,
followed by ascents with animals on board, gave way to first aecronauts who, like Pilastre and
d’Arlandes, the pioneers, captured the imagination of the multitudes watching from below. The
first flights stimulated an intense debate — particularly in France — about the potential use of
the new invention as well as numerous attempts to correct the obvious handicap: inability to
guide the balloon, and its dependence on the forces of nature, namely the winds, which proved
a lethal danger to many aeronauts (like Pilastre).

Ballooning created new airborne heroes, both fame and career seekers, like Lunardi and
Blanchard, and aristocrats, who did it for fun (like Potocki or Vernon).The study is informed by
a quarter of a century of research centered on the debate of how to assess the first vertical human
ascent: as a commercially based show-business — seemed to have been a perception dominant
in Britain (and elsewhere), or as rationally-based achievement of Enlightenment’s mind,
prevalent among the French, who followed the Mongolfiers’ initial success.

Press reports in British newspapers about Lunardi’s achievements reflect the ambiguity
surrounding the aerial experiments: on the one hand fascination with technology and human
bravery, on the other a commercially minded bias against a foreigner (Italian) ready to pursue
a career an English gentleman was likely to sponsor, but not necessarily to follow.

This line of analysis, first proposed by Gillispie is applied to the ballooning experience in
late XVIII™ century Poland, a country where the “mania” caught on quite early. It inserts the
Polish balloon flights into the European (and American) contexts. While the Warsaw flights of
Blanchard — a man who made a living out of flying — with Jan Potocki, a nobleman ready to
experience new challenges were supported by the king and gained aristocratic support, relevant
to the “English” model which placed emphasis on commercial and public show dimensions, the
Krakow academics who were in the forefront of scientific debate on the merits and potential of
flying along the French lines of “serious” research failed to generate wider interest and financial
support for their (unmanned) experiments.
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